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Echa memoriału Polskiego Towarzystwa Leśnego 

po złożeniu przez Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Leśnego: 
Władzom Partyjnym i Rządowym memoriału w sprawie stanu lasów 

l gospodarstwa leśnego w Polsce, odbyły się wśród leśników liczne ze- 
brania dyskusyjne nad treścią tego dokumentu. | 

Z 15 oddziałów Polskiego Towarzystwa Leśnego (z Białegostoku, Gdań- 
ska, Krakowa, Łodzi, Olsztyna, Opola, Poznania, Przemyśla, Katowic, 

Szczecina, Szczecinka, Siedlec, Torunia, Wrocławia, Żar) nadesłano ma- 

terliały z dyskusji. 
Z materiałów tych wynika, że na wszystkich zebraniach uznano słusz- 

ność wystąpienia Zarządu Głównego PTL; uczestnicy zebrań przeważ- 

nie solidaryzują się z tezami memoriału wysuwając życzenia, aby jak 

najrychlej zostały zrealizowane. | 
Na niektórych zebraniach (Poznań) wysunięto krytyczne uwagi w Sto- 

sunku do treści memoriału m.in. w stwierdzeniu, że „nie zawiera facho- 

wej oceny stanu lasów w Polsce' i że „memoriał winien opierać się na 

dokumentacji fachowej, winien wykazywać błędy, ich przyczyny i środki 

osiągnięcia poprawy” i „Zarząd Główny PTL winien zainicjować prace, 

które umożliwiłyby opracowanie uzupełnienia memoriału w postaci dru- 

giej jego części przeznaczonej dla instytucji mających spowodować po- 

prawę sytuacji w lasach polskich'. W innych oddziałach stwierdzono 

poza tym, że „dla nieleśników jest on na ogół mało zrozumiały (Kra- 

ków), i że w „memoriale jest wiele uogólnień nie dających jasnego 

obrazu istniejącego stanu gospodarstwa leśnego' (Opole). 
Na zebraniu w Olsztynie zwrócono uwagę na opóźnienie wystąpienia. 

Towarzystwa w obronie naszych lasów. Stwierdzono tam między innymi 
również, że „trybuna twórczej myśli polskich leśników „Sylwan'* mil- 
czała zbyt długo'. 

W czasie dyskusji na zebraniach przytaczano wiele przykładów nie- 
właściwego gospodarowania w lasach. W licznych wystąpieniach okre- 
ślano stan lasów i gospodarstwa leśnego jako katastrofalny. „Problem 
katastrofalnego stanu naszych lasów, konieczność przedsięwzięcia kroków 
mających na celu szybkie zabezpieczenie lasów przed dalszą dewastacją, 
stałego zwiększania powierzchni lasów i ich produktywności oraz wła- 
ściwej gospodarki lasami i drewnem wyszedł daleko poza ramy zainte- 
resowań samych leśników oraz resortu leśnictwa' stwierdzają leśnicy 
z oddziału gdańskiego. 

W odniesieniu do obecnego stanu naszego gospodarstwa leśnego jedno 
ze stwierdzeń brzmi: ,„„Bezplanowa gospodarka powoduje dewastację lasu'* 
(Opole). | 
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Omawiając istniejący stan naszych lasów na zebraniach wskazywano 
przede wszystkim na nadmierny, „,rozrzutny' i „dewastacyjny' charak- 
ter użytkowania lasu. 

Nawet w lasacn województwa warszawskiego, odznaczającego się wy- 
jątkowo niską lesistością (około 17%) ,,..w ostatnich latach planu 6-le- 
tniego wyręby przekraczały rozmiary ustalone w założeniach planu 
6-letniego. Przekroczenie to wyniosło około 27%/0'. Leśnicy oddziału PTL 
w Siedlcach w sprawozdaniu nadesłanym stwierdzają przy tym, że do- 
piero w 1956 r. użytkowanie lasu w województwie warszawskim „odby- 
wa się w granicach ustalonych etatów w planach urządzenia gospodar- 
stwa leśnego". 

Stwierdzając nadmierne użytkowanie lasów wskazywano w dyskusjach 
na marnotrawstwo drewna, wynikające między innymi z powodu zbyt 
długiego pozostawiania znacznych ilości pozyskanego drewna w lesie 
i nie wywożenia go we właściwym czasie. 

Na zebraniach oddziałów Towarzystwa charakteryzowano zaniedbania 
w pracach hodowlanych (złe wykonywanie odnowienia lasu, nie pielę- 

sonowanie upraw, zaniedbania w czyszczeniach młodników, co wpływa па 
ich „stan opłakany''), poza.tym wskazywano na zły stan sanitarny lasów 
i zmniejszanie się ich produktywności. 

W materiałach nadesłanych ze Szczecinka między innymi stwierdzono: 
„Szczególną okolicznością w pracy leśników terenowych w obecnych wa- 
runkach jest poświęcanie przeważającej części czasu roboczego na prace 
związane z użytkowaniem lasu i transportem drewna. Wysiłki zarządów 

rejonów, a tym samym nadleśnictw skierowane są głównie na te właśnie 

prace. W tym stanie rzeczy w zaniedbaniu pozostają uprawy, przy czym 

znaczny odsetek ich przepada oraz ochrona lasu, a w minimalnym za- 
ledwie stopniu wykonywane są zabiegi hodowlano-pielęgnacyjne. Me- 

lioracje w stosunku do potrzeb prowadzone są w minimalnym zakresie 

i ograniczają się prawie wyłącznie do odwadniania. W konsekwencji 
prowadzi to do obniżania przyrostu masy drzewnej i narażania lasów 
na klęski żywiołowe”. 

„,Plądrownicza gospodarka prowadzona wskutek dodatkowych narzu- 

tów na sortymenty spowodowała w niektórych nadleśnictwach katastro- 

falne szkody z powodu powstałych wywrotów i wiatrołomów  (Szcze- 

cinek). 
Wiele uwagi w dyskusjach poświęcono sprawom wadliwej organizacji 

zarządu w naszym gospodarstwie leśnym oraz sprawie przygotowania 

i warunków pracy kadr w tym gospodarstwie. Prawie jednomyślna jest 

opinia leśników o szkodliwości wprowadzenia w 1950 r. zbędnego ogniwa 

zarządu zwanego „rejonem lasów państwowych”. 

Ustosunkowując się do sugestii wyrażonej w memoriale, że obsada 

stanowisk w naszym zawodzie powinna być uzależniona od odpowiedniego 

przygotowania teoretycznego i praktycznego leśnicy olsztyńscy piszą: 

„Z zadowoleniem wszyscy obecni stwierdzili, że memoriał w tym miej- 

scu dotknął istoty zagadnienia naprawy błędów. Tylko przez usunięcie 
z pracy w leśnictwie zespołu niefachowców, ludzi przygodnych i naj- 

częściej z wielką szkodą dla lasów zatrudnionych w leśnictwie — moze 
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